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Z odnoszeniem miesięcznie: 
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1 
m CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekatem 
ma [-ejl Il-ej stromie 15 gr og zy na 
Iil-ej A groszy, na IV, V, Vi-ej 5 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmolej 50 groszy. 
Tlustym druklem pedwójnle, Zagra- 
niczne 100 proc. drożej. 


W numerach świątecznych i mie- 
dzielnych ceny o 25 proc droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 


nistracja nie odpowiada. W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 


dzinem | „Dabrową: m, 2,50 
Z przesył! ocztową: 
Gz. wi 


Każda nowa podwyżka obowiązuje | 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 

| damlenia. 


Zagranicą zł, 4, 
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Gnghienie polaków 
w Prusach Wschodnich. 


Skromny przyrost głosów 
polskich w Prusach Wschod- 
nich, który wykazał ostatnie 
wybory do parlamentu nie- 
mieckiego, wywałał w obo- 
zie niemieckim, szczególnie 
wśród nacjonalistów i cen- 
trowców zrozumiałe nieza- 
dowolenie, oraz postanowie- 
nie radykalnego i bezwzględ- 
nego zwalczenia polskości. 
Postanowienie to ujawniło 
Bię też zaraz po wyborach 
na łamach prasy niemieckiej. 
„Allensteiner Vołskblatt* o- 
twarcie wezwał ludność nie- 
miecką do gnębienia i zwal- 
czania polaków, choćby pię* 
ścią żelazną, ażeby wynik 
wyborów sejmowych, przy- 
padających w późnej jesie- 
ni r. b., nie wykazał ponow- 
nego przyrostu głosów pol- 
skich, 

W tym i podobnym to- 
nie zawtórowała cała prasa 
wschodnio-pruska. Alarm, 
zainscenizowany przez cen- 
tralę „hermats bundu" i po- 
wiatowe _ „heimatsdiensty*, 
nie pozostał oczywiście bez 
skutku. Fantastyczne przed- 
stawienie ludności niemiec- 
kiej „niebezpieczeństwa pol- 
skiego“ i jego skutków na 
polu politycznem i gospo- 
darczem roznamiętniło na- 
wet spokojniej dotąd na tę 
sprawę zapairującą się część 
ludności niemieckiej, —która 
obecnie na równi z najza- 
gorzalszemi nacjonalistami, 
nienawidzieć wprost poczęła. 
ludność polską. Nienawiść 
tę i walkę z polskością pod- 
Sycają oczywiście, o ile nie 
otwarcie same władze i u- 
rzędy państwowe—to przy- 
najmniej wpływowi urzędni- 
cy państwowi, nauczyciele— 
nawet księża katoliccy, nie 
wykluczając członków kapi- 
tuły biskupiej. 

Ażeby osiągnąć wytknię- 
ty cel, to jest zupełne wy- 
niszczenie polskości w Pru- 
sach Wschodnich, zadecydo- 
wano na poufnych zebra- 
niach organizacji naczelnej 
i ich przewodników, zmianę 


Sosnowiec, 8 sierpnia. 


dotychczasowego sposobu 
walki. Postanowiono bo- 
wiem nie wspominać w pra- 
sie o systemie pracy, o no- 
wa-powstałych organizacjach 
i sukcesach pracy niemiec- 
kiej — również nie kryty- 
kawać i mie zaczepiać w 
prasie organizacji i pracy 
polskiej. Natomiast na każ- 
dem miejscu i przy każdej 
nadarzającej się sposobności 
za wszelką cenę doraźnie 
zniszczyć i rozbijać pracę ot- 
ganizacji polskich; choćby 
terorem, kampanję zaś pra- 
sową zarezerwować wyłącz- 
nie na okres wyborczy. 

Skutki nowej tej metody 
pracy niemieckiej, ujawniać 
się też poczęły zaraz po wy- 
borach, a gwałty i prześla- 
dowania ludności polskiej, 
wypadki rozbijania zebrań 
i zabaw polskich, i zabój- 
stwa, dokonane przez jakieś 
niezaane indywidua, mnożą 
się w ostatnim czasie coraz 
bardziej. 

Na Warmii i Mazurach 
prześladowanie i gnębienie 
ludności polskiej dosięga 
szczytu. W urzędach przed- 
stawia się ludziom szkody, 
jakie ponoszą z przyznawa- 
nia się do polskości. Gospo- 
darzam i oberżystom, od- 
ważającym się dać łokal 
swój na zebranie lub zaba- 
wę polską, nakłada się ka- 
ry, często dotkliwe. Zebra- 
nia lub zabawy polskie roz- 
bijają nasłani przez „heimat- 
sdienst*, często pod okiem 
dozoru jącego żandarma, zbi- 
ry, jak ostatnio w Rożnowie 
pow. olsztyńskiego. W po- 
ciągach obrzuca się ludność, 
po polsku mówiącą, najpo- 
spoltszemi wyzwiskami, w 
kościołach nasłańcy  „hei- 
matsdienstu* fałszywemi sta- 
tystykami, prowokacjami i 
denuncjacjami wymuszają od 
księdza w parafjach prze- 
ważnie polskich zmianę na- 
bożeństw i kazań z krzywdą 
dla ludności polskiej, rugu- 
jąc i ośmieszając śpiew pol- 
ski. Odporniejszych pola- 
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różnych tygów znajdujących 
się stale na składzie 
poleca 


kitto Techniczne „METEDR 
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ków wlecze się za najdrob- 
niejsze przestępstwa przed 
sądy pruskie, a tu im wy- 
mierza się conajmniej dziw- 
nie wysókie” kary, podkre- 
ślając zawsze narodowość 
polską oskarżonego i rzeka- 
mo niebezpieczną jego dla 
całości państwa niemieckie- 
go pracę, jako moment ob- 
ciążający. Przed kilku ty- 
godniami np. skazał sąd w 
Olsztynie pewną polkę —sta- 
ruszkę z wioski Dywity, na 
6 tygodni więzienia za to, 
że odważyła się w kościele 
śpiewać pieśń polską, pod- 
czas gdy z chóru organista 
niemiec zaintonował pieśń 
niemiecką, mimo, że dnia 
tego przypadało nabożeń- 
stwo polskie. Sąd w Biskup- 
cu na Warmji skazał orga- 
nistę Popiehna ze Stanisłe- 
wa na miesiąc więzienia, po- 
nieważ jako miejscowy or- 
ganista, wzbronił dostępu 
do organów nauczycielce 
niemieckiej. Oskarżony nie 
był dotąd karany, mimo to 
sąd, Poplehn jest polakiem, 
czynnym w organizacji mło- 
dzieży polskiej, skazał go na 
nieprawdopodobnie dotkli- 
wą karę, 

Wypadki takie mnożą się 
na Warmii codziennie, Na 
Mazurach bezwzględny terror 
przeciwpolski, jaki wszczęto 
podczas wyborów, uprawia 
się dalej. Na czoło ruchu 
antypolskiego wysunął się 
tam „heimatsdienst* w Ełku, 
który śledzi i prześladuje 
każdą jednostkę, odważającą 
się choćby w najniewi nniej- 
szy sposób zadokumentować 
swą polskaść. Ludzi takich 
ogłasza sie publicznie za 
zdrajców kraju. 

Nie lepiej przedstawia się 


sprawa na Powiślu. Stosun- 
ki tamtejszecharakteryzujenaj 
nowszy wybryk, jaki zaszedł 
w ostatnich dniach we wsi 
Nowym Targu pow. sztum- 
skiego, gdzie niemcy napa- 
dli na zebranie młodzieży 
polskiej i podczas wszczętej 
przez nich kłótni, zabili jed- 
ną osobę, kalecząc ciężko 
kilka innych, 

Nowa taktyka gwałtu i 
terroru niemieckiego zagra- 
ża poważnie dalszemu roz- 
wojowi pracy narodowej na 
terenie Prus Wschodnich. 
Szeregi narodowo uświado 
mionych polaków stawiają 
energiczny opór tej robocie 
niemieckiej. Organizację pol- 
skie i prasa („Gazeta Ol- 
sztyńska” i „Mazurski Przy- 
jaciel Ludu*) podtrzymują 
ducha wśród młodzieży i 


MĄCIEI FALKO-POR7ECKI, 


społeczeństwa starszego, lecz 
oczy wszystkich skierowują 
się coraz częściej w stronę 
Polski. Silne oparcie się a 
kraj oraz pomoc moralna i 
materjalna jest wysuniętym 
tym posterunkom w Prusach 
wschodnich, obecnie więcej 
*niż kiedykolwiek potrzebna, 
Polskość w Prusach Wschod- 
nich ostoi się przed nawałą 
germanizmu 1 terroru tylko 
wtenczas, jeżeli społeczeń- 
stwo polskie żywiej, niź do- 
tąd, zainteresuje się temi za- 
grożonemi terenami, a rząd 
polski, idąc za 
Niemiec, zastosuje swą po- 
litykę do niemców w Pol- 
sce, odpowiednia do „praw 
wolności i równouprawnie- 
nia“, jakiemi cieszą się pa- 
lacy, zamieszkali w Prusach 
Wschodnich. 


Wystawa polska w Konstantynopolu. 


Uzyskaliśmy wspólłpracownictwa p. 


Dęblin, 5 sierpnia. 
Macieja Fal- 


ko-Porzeckiego, studenta politechniki warszawskiej, 


- czlonka p 
tynopola, 


olskiej wyprawy handlowej do Konstan- 
który nadsyłać nam będzie stale listy 


zarówno z podróży jak też i wystawy w Konstan- 


tynopolu. 
List 


W ostatnich dniach przed wy- 
jazdem pierwszych pociągów eks- 
pomatowych z Warszawy, praca 
w komitecie organizacyjnym wy- 
stawy polskiej w Konstaatynopo- 
lu wrzała gorączkowo. W czasie 
nieobecności naczelnego kierow- 
nika komitetu, Władysława Gey- 
szlora, redaktora „Przemysłu i 
Handlu", cały ogram pracy nad 
przyjmowaniem, przeckspedjowa- 
niem  załadowaniem eksponatów, 
które przeważnie nadchodziły w 
astatniej chwiłi (jeszcze na 20 
minut przed odejściem pociągu), 
spadł na dzielnego zastępcę kie- 
rownika, Wacława Targońskiego, 
rozporządzającego nader szczup= 
łym personelem blurowym i eks- 
pedycyjnym. Czynności przewo- 
zowe, połączone z dostarczaniem 
eksponatów do Warszawy, i cel- 
ne LODOWA firmy: „C. Har- 
twig“ i „Polbal s, a.“ 

Wreszcie pierwszy pociąg wy- 
stawowy, złożony z samych no- 
wych wagonów, skonstcuowanych 
w warsztatach polskich (państwo- 
wych, oraz firm: „Lilpog, Kau i 
Leuvensteia*, „t-wo akc H Ce- 
gielski* i „Parowóz”) został spra- 
wnie zaladowany i zestawiony i 
dziś (wtorek) rana odbyła się na 
dworcu Warszawy—Praga (Pel- 
cow|zna) uroczystość jego poświę- 


(red.) 
I-szy 


cenla, na którą licznie zgroma* 
dzili się przedstawiciele władz, 
generalicji, prasy, oraz społecz- 
nych instytucji przemysłowych | 
handlowych. Punktualnie o ozna- 
czonej godzinie 9 40 pociąg nasz, 
żegnany życzliwemi okrzykami 
zebranych, wyruszył w stronę Fa- 
lenicy przez specjalnie wzniesio- 
ną bramę tryumfalną, przy dźwię= 
kach orkiestry wojskowej. 

W mijanych przez nas mlejsco« 
wościach pociąg nasz, imponują- 
cy wspanialemi wagonami | ude- 
korowany flagami biało-czerwo- 
neml, budzi sensację i gromadzi 
tłumy ciekawych. 

Dwa ostatnie wagony są zaję- 
te przez personel komitetu. W 
jednym jedzie komendant pocią- 
gu kapitan Tad. Gatty-Kostyal, 
delegat min. przemysłu i handlu, 
Tryniak, konwojent eksponatów 
inż. Albrecht istudent politech= 
niki warszawskiej, Stanisław Za 
w:sza, pełaamocnik nacz, komi- 
tetu akademickiego. W drugim 
mieszczą mię: przedstawiciel fir- 
my „Ceglelski*, Leon jJakubaw- 
ski, (częstujący nas doskonałym 
koniakiem), urzędnik min. kolej 
Walery Frączkiewicz, urzędnik 
min. przem, i handlu Michał Bie- 
liński, oraz studenci politechniki 
warszawskiej: Mieczysław To m- 


przykładem `- 


i e 


Kklew!cz, mechanik 1 Maciej Tale 
ko-Porzecki, architekt. 

 Umehlowaliśmy soble wagony 
1 urządzili bardzo wygodnie, be- 
dziemy bowiem w Konstantyno-= 
polu dopiero za dwa tygodnie. 
Łóżka, stoły, krzesła, ławki, mie- 
dolce, primusy, lampy, szczotki, 
Imbryki itd. — wszystko, co mo- 
że być potrzebne do wygodnego 
podróżowania, mamy ze sobą. 
„C. Hartwig* oflarował nam ma- 
py Rzeczypospolitej Polskiej, je- 
dnem słowem — komtort i ele- 


gancja. 

Za kilka dni jedzie do Kon- 
stantynopola pociągiem osoba- 
wym słynny dekorator, art. malarz 
A. Frycz, wraz z doborem pra- 
cowników, studentów wydziału 
architektury politechniki warsz. 
Oczywiście, będzie on znacznie 
wcześniej ad nas na miejscu i 
zaraz zajmie się przygotowaniem 
stanowisk na eksponaty w pa- 
wilonach, budawą kjosków ide- 
koracją placu wystawowego na 
_ Top-Haneh, udzielonego komite- 
towi przez rząd turecki. 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesz wczorajszych). 


— Zakończyły się w Moraw- 
skiej Ostrawie układy w sprawie 
wierzytelności czeskosłowackich 
w Małopolsce. Rakowania te toe 
Czyły się ad dłuższego czasu w 
Krakowie i Pradze. Obecnie po 
dlugich 1 szczegółowych deba- 
tach stropy interesowane porozi- 
miały się 1 spisały odpowiedni 
protokół Ze airony polskiej wy- 
stępowały izby handlowe w 
Krakowie, Lwowle | Bielsku, 
przedstawiciele kongregacji ku- 
pieckiej | związku stowarzyszeń 
kupieckich. 


— Havas doncsl za „Chicaga 
Tribune", iż dyktator hiszpański 
Primo de Riviera zamierza ze 
swem koleglum ustąpić na rzecz 
konstytucyjnego rządu. 


— Jak donoszą dzienniki, rząd 
czesko ałowacki w porozumieniu 
z rządem polskim organizują re- 
zerwaty fauny, flory i Gakazów 
geologicznych okręgu  tatrzań- 
skiego. 

Dzienniki twlerdzą, iż rezerwat 
będzie głównie obejmował tery- 
torjum po stanie Czechosłowacji, 
a drobną część po stronie Pol- 
ski, Po stronie czeskiej wejdą 
w obszar rezerwatu lasy pań- 
stwowe i ks. Hohenloego. 

Qdnośne układy posiąpiły tak 
dalece, iż można przewidywać 
ukończenie Ich w drugiej polo- 
wie sierpnia przez zawarcie od- 
powiedniej umowy. 


— W zwlązka z likwidacją 
konflikta  niemiecko-sowleckiego 
w sprawie _ przedstawicielstwa 
bandłowego w Berlihie sowiec- 
kie instytucje rządowe wznowiły 
Czynności handlowe z Niemca- 
mi Firmy niemieckie otrzymują 
nowe zamówienia na towary. 


— Wykrycie fałszerstw pie- 
między litewskich, w którem za- 
mieszany był litewski minister 
finansów Petrulis, zaczyna da- 
wać rezultaty. Czynniki rządowe 
forsownie likwidują całą aferę I 
usuwają z widowni osoby, które 
mogłyby w zajściu nadać kieru= 
nek nleodpowiadający intencjom 
rządu. W związku z tem pozo- 
stają zmiany na klerowniccych 
stanowiskach litewskiej policji 
= kryminalnej, której naczelnikiem 
został niejaki Drelingas do nie- 
dawna nieznany urzędnik poli- 
cyjny. 

— „Nene Freie Presse“ dono- 
si z Nowego Jorku, że w kierow- 
niczych kołach przemyslu amery- 
kańskiego panuje wielki opty- 
mizm co do przyjęcia londyńskiej 
formuly kompromisowej przez 

ząd olemlecki. 
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Wymiana depesz 
pomiędzy pp. Skrzyńskim i Herriot'em. 


Minister spraw zagranicznych 
Aleksander Skrzyński, wystoso- 
wał do francuskiego prezesa mi- 
nistrów p. Herrlota, następującą 
depeszę: 


Do jego etscelencji pana Her- 
riota, prezesa rady ministrów. 
Paryż. Objąwszy funkcje mini- 
stra spraw zagranicznych, pragnę, 
panie prezesie, zawiadomić pana 
o tem, | zapewnić pana o wa- 
dze, jaką przywiązuje do stasun= 
ków ścisłej przyjaźni I przymie- 
rza, które łączą Polskę i Fran- 
cję. Nie wątpię, że przy współ- 
działaniu waszej ekscelencji, sto- 
sunki te stawać się będą coraz 
bliższe 1 serdeczniejsze, zdolne 
zapewnić bezpieczeństwo obu 
krajów, w czem widzę zasadol- 
czy warunek zachowana dobro- 
dziejstw pokoju powszechnego. 
(—) Skrzyński. 


Prezes rady ministrów Herriot 
wysłał w odpowiedz! następującą 
depeszę: 


Do jego ekscelencji pana A- 
lekaandia Skrzyńskiego, ministra 
spraw zagranicznych. Warszawa. 


Dziękuję waszej ekscelencii za 
telegram i zapewniam, że wasza 
ekscelencja może liczyć na moje 
całkowite współdziałania dla u- 


trzymania ścisłych stosunków 
przyjaźni, łączących nasze oba 
kraje, Francja ł Polska mają 


identyczne interesy ca do konso- 
Mdacji pokoju, a ich przymierze 
stanowi pod tym względem cen- 
ną gwarancję bezpieczeństwa 
Wybitny udzial jaki wasza eks- 
celencja wzięła już osobiście w 
tym dziele, jest nallepszą gwa- 
rancją powodzenia naszej wspól- 
pracy. (—) Herriot. 


Sowiety i Francja. 


Rakowski udzielił w Londynie 
współpracownikowi „lzwiestij“ 
wywiadu o stosunkach francu- 
sko sowieckich, 

Rząd sowiecki oczekule obe- 
cnie ad rządu francuskiego kro- 
ków w kierunku uregulowania 
wzajemnych siosunków, zapowie- 
dzianych w depeszy Herriota da 
Cziczerina. Uznanie związku s0- 
wiecklego przez Francję leży w 
interesie Francji, gdyż stanowi 
gwarancję utrzymania pokoju. 
Jest an dopełnieniem tych ustępstw 
które Francja zmuszona jest zro- 
bić w sprawie odszkodowań, aby 
nie pozostać lzolawaną. Rakow- 
ski twierdzi, iż blok narodowy 
jest formalnie przeciwnikiem u- 
znania: być może jednak, że na 
podobieństwa konserwatystów an- 
gielskich zrozumie jego koniecz- 


Moskwa, 7 slerpnia, 


ność, będąc zadowolonym 1ż aklu 
uznania dokona rząd lewicowy. 
Socjaliści francuscy reprezentują 
zdaniem Rakowskiego raczej dro- 
bne mieszczaństwo, niż interesy 
robotników i dlalego bez entu- 
zjazmu odnoszą się do kwestii 
uznania związku sowieckiego. 
Niemniej przeto socjaliści fran- 
cuscy mimo wspólności przeko- 
nań i przyjaźni z eserami i mień- 
szewikami nie zdecydują się dzła- 
lać przeciwko uznaniu. 

Mówiąc o kwestji gruzińskiej, 
Rakowski zaznaczył, iż Gruzja 
mie utraciła niepodiegłości przez 
wiącżenie do związku łowieckie- 
go. Przystąpienie Gruzji da zwią- 
zku jest wynikiem zmiany usira- 
lu wewnętrznego i w niczem nie 
narusza ustroju państwowego w 
Gruzji. 


Przedłużenie czasu pracy na Górnym Slasku. 


Pismo p. Sokala do 


Dnia 30-go lipca r. b. delegat 
rządu polskiego w radzle adinl- 
nlstracyjnej międzynarodowego 
biura pracy przy lidze narodów 
Franciażek Sokal złożył dyrekto- 
rowi biura p. Albertowi Thoma- 
sowi plsmo treści następującej: 

„Panle dyrektorze! Z polece- 
nla mego rządu mam zaszczyt 
podać do wiadomości pańskiej, 
że na mocy rozporządzenia mi- 
nisterjalnego z dnia 18 lipca r.5. 
czas pracy w hutach w polskiej 
części Górnego Sląska będzie 
mógł hyć przedłużony da 10 go- 
dzin dziennie. Rozporządzenie ta 
obowiązywać będzie w ciągu 
trzech miesięcy od daty ogłosze- 
nia, tzn. od dnia 21 lipca. No- 
we rozporządzenie będzie mogło 
jednakże uchylić powzięte zarzą- 
dzenie jeszcze przed upływem 
3-*ch miesięcy. 

Powiadamiając o tem, pragnę 
wyjaśnić, jakie były powody, któ- 
re skłoniły rząd mój do powzię- 
cia takiej decyzji. Od chwili wejś- 
cla w życie w Niemczech rozpo- 
rządzenia z dma 2l-go grudnia 
1923 r. w sprawie przedłużenia 
czaso pracy wytworzyło się dla 
przemysłu polskiego aa Górnym 
Sląsku szczególnie trudne poła- 
żenie. Zgodnie z konwencją nie- 
miiecko-polską, podpisaną w Ge- 
newie dnie 15 maja 1922 roku, 
zasada 8-godzinnegu dnia pracy 
była w calej pelni przestrzegana 
w części polskiej Qtórnego Sląs- 
ka. Rząd niemiecki jednakże nle 
uważa się zobowiązany przez 


p. Alberta Tkomas'a. 


konwencję do ufrzymania stanu 
ustawa dawsiwa spółecznega kič- 
re sam usłanowił był na Górnym 
Sląsku. 


Jakkolwiek w mysl art. 2 rze- 
czonej konwencii Polska ma pra 
wo wprowadzić do obowlazują- 
cego uslawodawstwa społeczne- 
go wszelkie zmiany, jakie Niem- 
cy uznają za stosowne poczynić 
w niemieckiej części terytorium 
pleblscytowego rząd polski nie 
chciał czynić użytku 
przysługującego mu z tego alty= 
kułu, w nadziei, że zasada 8 go- 
dzinnego dnia pracy będzie przy- 
wrócona w rzeszy w najbliższe] 
przysziości 


Niestety, przywrócenie 8-go- 
dzinnego dnla pracy w Niemczech 
dotychczas nie nastąpiło, a oświad- 
czenie przedstawicieli rządu nie- 
mjeckiego, mianowicie, oświad- 
czenie złożone przez niemieckie- 
go delegata na Seej 
sesji międzynarodowej konferen- 
cji pracy, nie pozostawia żadnej 
wątpliwości, że rozoorządzenie z 
dma 2ł grudaia 1923 r. nie bę- 
dzie uchylone w buskiej przy- 
szłości 


W tych warunkach, I aby unl- 
knąć  całkowiiega wstrzymania 
pracy w przemyśle a szczególnie 
w hutnictwie” w polskiej części 
Górnego Sląska, Rząd polski zmu- 
szony był przyzwoilć na takie 
unormowanie czasu pracy w hu- 
tach na Górnym Siąsku, naieżą- 
cym do Polski, jakie zastosowa- 


roku, 
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ne zostało w części niemieckiej 
Górnego Śląska. 

Nie mniej jednak rząd mój nie 
traci nadziei, że zasada 8- podzin= 
mego dnia pracy będzie utrzyma- 
na w drodze porozumienia mię- 
dzynarodowego, a mianowicie 
przez pawszechne ratyfikowanie 
konwencji waszyngłońskiej,a przy- 
najmniej przez przystąpienie do 
niej wielkich państw przemysło- 
wych. 

Ze względu na te zasady rząd 
polski ograniczył stosowanie wy- 
żej wymienlonego rozporządzenia 


tylko do 3:ch mlesłęcy, z zazna- 
czeniem, że będzla ono mogła 
być uchylone przed upływem te- 
go terminu. 

Oczywisła, że gdyby między- 
narodowe porozumienie ca do 
czasu pracy mogło nastąpić w 
"przeciągu tych 3-ch miesięcy, a 
których mowa w rozporządzeniu 
i kdyby w wyniku lego, rozpo- 
rządzenie niemieckie z dnia 21 
grudnia 1923 r, zostało uchylone, 
rząd polski pierwszy przystąpił- 
by do takiega uklada. ==" 


Z sali sądowej. 


Spiewacy. 


Jedni śpiewają „Titłnę”, a Inal 
„Czerwony sztandar”, jedni mru- 
czą meladję pod nosem, a inni 
ją wyją na cale gardło, Pod jed- 
nym tylko względem istnieje dla 
wszystkich śplewaków  wapólna 
platforma, mianowicie ta, że każ- 
dy dziś śpiewa cienka. 

Kto ma 100 złotych w kłesze- 
mi, ten uważany jest za kapitali- 
stę, a kto jest posładaczem więk- 
szej ilości gotówki, ten się wi- 
docznie wymigał nlkczemnie od 
podatku dochodowego, obrotowe- 
go, majątkowego, mieszkaniowe- 
go, szkaloego i wogóle nie ma 
żadnej styczności z kasą skarbo- 
wą i magistratem. 

Wszyacy więc I każdy z osob- 
na śpiewa cienkp, tworząc chóry 
zgola anielskie, 

Typowym takim śplewakiem 
jest Józef Spiewak z Częstocho= 


wy. 

przyjechal da Zagłębia w po- 
szukiwaniu pracy I wierzyclela, 
który miał mu zwrócić ongi po* 
życzaną sumę. 

Wierzyciel nie miał pleniędzy, 
natomiast znalazł w domu trochę 
wódki, Po kilku kieliszkach dro- 
gocennegu napoju udat się nasz 
Spiewak w kierunku dworca, aby 
wyjechać do domu ł dalej biedę 
klepać, 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Cyrjaka m. 
Jutro Romana m. 
Wach. słońca 4.16 


Plątel | zach. . 7.38 


Od administracji. Uprasza 

=£, prenumeratorów o laska- 

we uregulowanie zaległej 1 Die- 
żącej prenumeraty. 

Należność można wpłacać 
wprost do administracji, lub teź 
za pośredulctwem naszych filjl, 
jak również przez nasze rożno- 
sicielki, które posiadają kwity 1 
obowiązane są je wydawać na- 
tychmiast po otrzymaniu pie- 
niędzy. 

ża wpłacone kwoty bez 
kwitów administracja nie 
przyjmuje żadnej odpowie- 
dzialności. 872-1 


Rejestracja strat. Głośnąw 
swoim czasie Dyla sprawa hanieb- 
nego wyzysku robotników naszych 
uprawianego podczas wojny świa- 
towej przez władze niemieckie 
oraz tamtejszy przemysł i właści- 
cieli ziemskich. 

Część pokrzywdzonych zgła- 
szala po powrocie z Niemiec swe 
straty 1 preiensje w urzędach 
pośrednictwa pracy, większość 
2aś powracających, nie licząc 
wogóle na wydostanie swych na- 


Sosnowiec, B słerpnia. 


Przed dworcem stał powóz z 
kop. „Satura“, a na sledzeniu 
pawozu leżała walizka. W za: 
prószonej gławie Splewaka pow- 
stala szalona myśl ściągnięcia 
walizki, Lecz spostrzegł to woż« 
nica i oddał niedoszłego złodzie- 
ja w ręce policji, 

Splewaka oskarżono także o 
włóczęgostwo, gdyż nie posiadał 
dokumentów i nie miał określo- 
nego miejsca zajęcia. 

Słusznie powiedział obrońca 
oskarżonego, że gdyby zaczepić 
dziś owe tysiące robotników, spa- 
cerujących po ulicach, żaden z 
nich nie umiałhy adpowledzieć, 
gdzie pracuje, bo nie pracują 
wcale. 


I śpłewaków z cienintkiemi 
głosami coraz więcej, Polska ra- 
bi się krajem niebywale muzy- 
kalnym i trzeba sią tylko oba- 
wiać, aby ta nadprodukcja Dy- 
gasów nie zagłuszyła wszystkich 
innych głosów. 


Józefa Splewaka skazał sąd 
okręgowy w Sosnowcu na 3 t 
pół miesiąca więzienia z zali- 
czeniem aresztu prewencyjnego. 
Od zarzutu wióczęgostwa został 
uwolniony, 


Crk. 


leżności, pretensji nie zgłaszała 

Jak wielkie były nadużycia, 
świadczy fakt, iż w powiecie na- 
szym zarejestrowano okało 7 ty- 
alęcy osób, które podczas pracy 
w Niemczech w ten lub inny 
sposób zostałł pokrzywdzeni. 

Obecnie rząd nasz postanowił 
wystąpić przed trybunałem roz 
jemczym w Paryżu a zwrot 
wspomnianych należności i ce- 
lem zebrania dokładnych danych, 
starostwo przeprowadza powtór- 
Bą rejestrację osób I ich należ- 
ności. Zaznączyć nalęży, iż pod 
uwagę brane są tylko skargi 
mieszaańców b.  Kongresówki, 
którzy w latach 1919 i 1920 
zgłaszali swe pretensje, 

Przy zestawieniu należności 
brane są pod uwagę: różnica po- 
bieranego wynagrodzenia za pra- 
cę. uszkodzenia na zdrowiu łub 
życiu, należne renty, pobrane nje» 
prawnie podatki, oraz zwrot za 
zniszczone sprzęty i ubranie. Re- 
jestracja powyższa ma być u- 
kończona do 15 m. b. 

Denerwujący nastrój, Od 
pewnego Czasu, widocznie skut- 
kiem dlugotrwałego zastoju i 
niepewnej sytuacji w przemyśle, 
odczuwa się w Zagłęblu niezwy- 
kle denerwujący nasirój, 

Zjawisko to przypomina wy- 
buch wojny Światowej, kiedy to 
wszyscy byli niezwykle podnie- 
ceni i zdenerwowani. 

Obecnie również wyczuwa się 
podobną depresję, ogarniającą 
wsżystkie warstwy ludnaści, ca 
jest powodem wysnuwania nie- 
kających prognostyków, 
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Jeden nie chce, drugi nle 
może. Prawdopodobnie Cze- 
ladź dłoższy jeszcze czas będzie 
bez gławy miasta, gdyż p. Na- 
bls, dwukrotnie już zrzekł się 
stanowiska burmistrza, wybrane- 
o zaś ostatnio p. Rączaszka nie 
zatwierdziły władze nadzorcze. 


Zupełna likwidacja dzikie- 
go strajku. Sprawokowany przez 
komunistów dziki strajk na nie- 
których kopalniach w Zagłębiu 
został zupełnie zlikwidowany i 
robotnicy wszędzie pracę podjęli. 


Seminarjum będzie, Pisa- 
liśmy niedawno, że z powoda 
zamknięcia preparandy nauczy” 
clelskiej w Dąbrowie, min, oświa= 
ty zwróciła się z zapytaniem, czy 
miasto nie zgodziłoby się na u- 
ruchomienie wzamian prywatne 
go seminarjufh nauczycielskiego, 
przyczem rząd dawał wydatną 
pomoc. 

Sprawa ta była rozpatrywana 
przez zarząd í radę miasta, gdzie 
zapadła uchwała, iż o ile rząd 
wspomułane seminarium upań- 
stwowi, miasto uczelnię uru» 
chom. 

W odpowiedzi, min. oświaty 
zawładomiło magistrat, iż w r. 
1925/26 seminarium bezwzględ= 
nie zostanie upaństwowione, wo. 
bec czego miasto zakład uru- 
chom 

Zaznaczyć należy, iż istnienie 
semlnarjum w Dąbrowie będzie 
dużym dobrodziejstwem dla mło- 
dzłeży szkół powszechnych, któ- 
ra na miejscu będzie mogła kon- 
tynuować naukę. 


Plaga żebractwa. Pisaliśmy 
Już o niebywałem rozwielmożnie- 
nia się żebractwa w Zagłębiu, 
gdzie w związku z ogólnym kry- 
zgsem |lość ludzi  żebrzących 
wzrosła niepomiernie. 

O He w innych miastach po- 
licja 1 władze miejskle energicz- 
nle walczą z tą plagą, u nas po- 
zostawia się ta własnemu biego- 
wi, jakkolwiek stwierdzono, iż 
większość żebraków stanowią 
próżniący, oszuści, lub złodzieje. 

Zbłerających datki na leczenie, 
chrzest, lub pogrzeb spotyka się 
gromadnie i byłby najwyższy 
czas wytępić oszustów, niepoko- 
Jących 1 wyzyskujących łatwo- 
wierność Indzką. 


Godziny otwierania i za- 
mykania sklepów.  Magisirat 
sosgnowłecki wywlesił na murach 
miasta ogłoszenie o godzinach 
otwierania I zamykania zakładów 
handlowych. Według tego ogło- 
szenia sklepy z pleczywem, mię- 
sem I mlekiem będą otwarte w 
dni powszednie od godz. 7 rano 
do 5 po poł. Sklepyz mięsem 
w sobotę będą otwarte od 12 
w poludnie do 10 wiecz, Skle- 
py spożywcze, kalonjalne, z mą- 
ką l solą,oraz zakłady pogrzebo- 
we od godz. 8 rano da 6 po poł 
Owacarnie, budki z wodą sodo- 
wą, kwiaciarnie sklepy z manu- 
fakturą, odzieżą, obuwiem, ga- 
lanterją, kapeluszami, składy że- 
laza, jubilerskie, apteczne, mebli, 
księgarnie, kioski z gazetami, 
pralnie i t. p. od 8 rano da 7 
wieczarem. Restauracje | kl, od 
8 rano do 3 w nocy, restauracje 
l till klasy od 8 rano do 1I 
wieczorem, cukiernie, mleczarnie, 
kawiarnie, piwiarnie, garkuchnie, 
bufety, szynki i t p. od H rano 
do 10 wieczorem. 


Edward Faściszewski, Styn- 
ny W SOSNOWCU pau ten z roč- 
klejonego oledawno „Wezwania 
Nr. i* pod adresem członków 
naszej redakcji, znajdzie wkrótce 
odpowiednią opiekę.  Wiadze 
miejscowe podjęły już kroki, aby 
ów biedny chory człowiek zna- 
lazł się pod obserwacją lekar- 
ską. Wniosek w tej sprawie zo- 
stał wysłany dg województwa 
kieleckiego. Przy wniosku zo- 
stały załączane dokumenty, świad- 
szące o obłąkaniu F., między in- 
demi i owo „Wezwanie Nr. 1". 


ISKRA" 


Jednocześnie została pociągnię- 
ta do odpowiedzialności drukar- 
mia „Praca“, w _ której zostało 
wydrukowane „Wezwanie*, Dru- 
karnła ta, wstydząc się włdocz- 
nle tego, że przyjmnje zamówie- 
nia nawet od obłąkanych, wbrew 
przepisom nie umieściła na pla- 
kacie swej firmy. 


Wyjące psy. W związku z 
wczorajszą notatką o wyjącym 
psie przy ul. Warszawskiej zwró- 
cono naszą uwagę na psie kon= 
certy w damu radnego P. przy 
ul. Sobieskiego, Psy w tym do- 
mu skomlą i wyją po całych 
dniach i nocach, zakłócając spo- 
kój okolicznych mieszkańców. 
Robią to podobno z głodu. 


Uwadze turystow. Dom lu- 
dowy t t«wo krajoznawcze w Sos- 
nowcu organizują trzechdniową 
wycieczkę w Beskidy w dniach 
15 go, 16-g0 i 17-go sierpnia r.b. 
Marszruta: Sosnowiec— Katowice 
Cleszyn: Ustranie-Równica-Dolina 
Wisły- Dolina i szczyt Malinki — 
Klimczok - Bystra - Bielsko (przez 
Cygański las) -Katowice = Sosno- 
wiec. 

Bliższych informacji udziela 
przy zapisie kancelarja t-wa { Jas- 
na 26) w dniach: 8-go, 11-go, 
.12-go | 13-go b.m, w godzinach 
od B-ej do 9-ej wiecz. 

Turniej tenisowy, W dnia 
dzisiejszym rozpoczyna się turniej 
tenisowy na placach sosnowiec- 
kiego kółka temsowego. Ostatecz- 
ne rozgrywki odbędą sję w nie- 
dzielę, Opłata za wejście wyno- 
si 1 zł, w niedzielę zaś po po- 
łudniu 2 zt. 


Gdzie ogłaszać aię? Tylko 
w „Wiadomościach Gospadar- 
czych”! Kupcy i przemysłowcy! 
Sezon jesienny będzie ożywia- 
ny i położy kres dzisiejszej sta- 
gnacji. Szykujcie się więc! Poin- 
formujcie ogół o swolch towarach 
i zamówcie ogłoszenie w nr. 5 
„Wiadomości Gospadarczych* w 
biurza „Rozwoju“ Sosnowies, ul. 
Małachowskiego 9, tel 3-97 P. 
K.O. 62919 lub u inkasenta. 


W Zawierciu także. W Za: 
wierciu również komuniści uświe- 
tolli obchód tygodnia bolszewic= 
klega przez wywieszenie na dru- 
tach telefonicznych Szmaty z ha- 
stami bolszewickimi. 

Był to jedyny widoczny znak 
tak szumnie zapowiadanego ob- 
chodu. 


Smierć pod kolami pocią- 
gu. Nocy wczorajszej w pobli- 
żu stacji Strzemieszyce Radom- 
skie pociąg przejechał chorego 
umysłowo, Jana Pożucka, lat 29 
ze Strzemieszyc. 


Samobójstwo. Wład. Mi- 
chalska, zam. przy uL Robotni= 
czej 11, usiłowała się w tych 
dniach otruć esencją octową. De- 
speratkę odwieziono do szpitala 
kasy chorych w Ślelcu, 


Kradzieże. Augustowi Szu 
rze z Hajduk Wielkich skradzia 
no w Sosnowcu z kieszeni 700 
złotych. 


— Wincentemu _ Dublelowj, 
zam. w Sielcu przy ulicy Niskiej 
Nr. 11, skradziono z kieszeni 


portfe: wraz z 600 zł « 


— Adamowi Roiszyldowi, zam. 
w Sosnowcu skradziono z kie- 
szeni portfel wraz z 600 zł i 100 
koron czeskich. 


— Macjannie Wiewiórze, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Chemcz- 
nej skradziono porifel z gotówką 
i dokumentami. 

— Fiszlowi Rancholdowi, zam. 
przy ul. Krakowskiej w domach 
C, G. Schdna skradziono bielrznę 
1 garderobę wartości 500 zł, 


Płacić podatki! 


Ze Śląska. 


Ceny spadają? W przeci- 
wiaństwie do poprzednich tar- 
gów bardzo mille zauważono na 
ostatnim, czwartkowym targu w 
Katowicach znaczną zniżkę cen. 
Mięsa było wbród, prawdopodo= 
boie na skutek pogłoski, że wy» 
szedł zakaz wywozu mięsa, Han= 
dlarze zjawili się w komplecie, a 
masy klijenteli, oblegającej stra 
gany zapewne nie zawiadły bhat- 
dlarzy, gdyż wielka podaż odoo- 
wiadałą popytowi. Funt słonłny 
kosztował 0,90 zł, wieprzowiny 
0,75 zł, wołowiny 0,83 zì, cie« 
lęciny 0,75 zł. Także jaja były 
tańsze—10 do 12 szt za zł Na 
targu warzywfib = owocowym u= 
trzymały się te same wysokie ces 
ny, za co popyt był małył 


Zwracamy uwagę na Jutrzej- 
sze ogłoszenie fabryki gorsetów 
W. 1 G. Neumana w Katowicach, 
istnlejącej od 25 lat ł szczycącej 
się liczną klijentelą wśród pań z 
Zagłębia Dąbrowskiego. Firma ta 
przesrowadza się z ul. św. Jana 
nr, 3 o kilka domów, dalej na tę 
samą ulicę da domu nr. 8, gdzie 
zajmuje pięknie odrestaurowane 
lokale, Otwarcie nastąpi jutro, 
w sobotę 9 sierpnia. 


Kredytowy bank komunal- 
ny postanowiono założyć w Ka- 
towicach celem udzielania po- 
szczególqym gminom tanich kre- 
dytów.  Utworzyłu slę komisja, 
która 11 b. m. uda się do Po- 
znania celem przyjrzenia się pra- 
ktykom tamtejszego komunalne- 
go banku kred, i uwzorowania 
katowickiego banku na sposób 
poznańskiego, 


Zamordowanie kobiety. W 
lesie pod Murczkami w pobliżu 
Katowic znaleziono we wtorek 
zwłoki około 25—26-letniej ko- 
blety. Niewątpliwie zachodzi mar- 
derstwo. Nazwiska zamordowa= 
nej jeszcze nie ustalono. Miała 
sztnczną prawą nogę, u lewej 
nogl zaś brak palcy. Ewent. 
doniesienia kierować należy do 
prezydjum policji w Katowicach. 


O jedną nowość Katowice 
są bogatsze, na ulicach ukazał 
stę bawlem pierwszy wóz auto- 
mobilowy do zamiatania ulic. 
Wóz samochodowy do gaszenia 
pożarów Katowice posladają już 
ad, pewnego czasu. 


Cwiczenia powstańców. Po- 
wsiańcy z Katowic i okolicy wy- 
ruszył w czwartek przedpołud- 
niem z muzyką ma czele na ćwl- 
czenia polowe w okolicach Ka- 
towic. 


Z kraju. 


Lwów. Niedawno — donlasty 
dzienniki o curiosum, jakie mla- 
lo miejsce we Francji, gdzie list 
doszedł do rąk adresatki po 26 
latach Poczia jadoak lwowska 
pozazdrościła widocznie rekordu 
i, przeszukawszy dobrze swoje 
skrytki, znalazła listy o wlele 
slarsze, które przetrwały spo- 
kojnie i Ausieję i bunt ukralński 
i walki i pozar na poczcie, 

W tych dniach otrzymał zna- 
ny w szerokich kołach naukawych 
1 społecznych prof. Józef jae- 
german dwa listy, jeden włożo+ 
ny w drugi, Pierwszy z datą ii. 
Kii. 1895, zewierał prośbę chło- 
pa z Sądowej Wiszni o ister- 
wencję, której się oczywiście 
petent nigdy nie doczekał. Dra- 
gi — zawierał pisma wydziału 
krajowego z dnia 26 sierpnia 
1879 r, w którym zawiadomiona 
urzędowa prof. |]aegermana © 
przyjęciu jego rezygnacji z pro- 
fesury w szkole gospodarstwa 
lasowego, wyrażając mu równa- 
czednie wysokie uznanie za do- 
tychczasową pracę. 


piatek 8 sleronła 1924 raku. 
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BĘDZIE. 


Restauracja pod „Wiechą” 


| 
e 

Od soboty dnła 9 sierpnia rozpoczyna koncerto- 
| wać znany w Zagłębiu skrzypek i atrakcjoier 
© 
LO 


p. Izo = Orloff Moszkowicz, 


W niedzielę i święta 
nych ekscentrycznych 


Polecamy 8. 


"A 


821-83 


A 


Prof. Jaegerman 
przez 45 lat 
zygnacja, spowodowana znanym 
zatarglem z marszałkiem  Zybli- 
klewiczem, nle została oficjalnie 
przyjęta do wiadomości. Obecnie 


dziwił się 
dlaczego jego re- 


tajemnlca się wyjaśniła, List le- 
żał cały czas na poczcle, 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Komisja sejmowa 
dla spraw zagranicznych. 


Warszawa, 7 sierpnia. 

(Tel. wł.) Dziś rano odbyła się, 
zapowiadane od dawna posie- 
dzenie komisji dia spraw zagra- 
nicznych, poświęcone omówieniu 
projektu powołania stałej podko- 
misji dla otrzymania ciągłega 
kontaktu pamiędzy sejmem a mi- 
nisterjlum spraw zagranicznych. 

Projekt wyszedł od rządu i-o- 
mówiony był poprzednio na spe- 
cjainej źonierencji u premiera. 

Na posiedzeniu dzisiejszem 1e- 
ferował go przewodniczący ko- 
misji pos, Dębski. Po zagajebiu 
dyskusji przez przewodniczącego 
zabrał głos pos. Liebermann (p. 
p.s.) 1 oświadczył, że ani regula- 
mio sejmowy, ani praktyka par- 
łamentarna nie mają takiej insty- 
tucjł jak stała podkomisja, wobec 
czego stanawczo sprzeciwia się 
temu projektowi. 

Następnie zabrał głos pos. Dąb- 
ski (wyzw.) i również zaopona= 
wał przeciw powoływaniu poda- 
bnej podkomisji. 

Po nim przemawiał pos. Sze- 
beko (zw. lud. nar.) i złożył oś- 
wiadczenie, że | jego klub rów- 
nież doszedł do wniosku, że stwo- 
rzenie takiej podkomisji, bez 0- 
kreślenia jef kompetencji, jest żu- 
pełnie zbyteczne. 

Ostatni przemawlał pos. Nle- 
dziaikowski (p. p. s), który ku 
zdziwieniu całej komisji był in- 
nego zdania, niż wszystkie stron- 
nictwa, nie wyłączając p.p.8. i wy- 
powiedział się ża powołaniem do 
życia takiej podkomisji. 

Na tem dyskusję przerwano, 
a przewodniczący Liębski oświad- 
Czył, że nie widząc dostateczne- 
go poparcia dla projektu rządo= 


Pe 


"932 . 
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ORLOFF wystąpi na róż- 
uropejskich instrumen tach. ł 
© 
© 


Baczność!!! 


W dniu 1 sierpuła r. b, zostat 


- OTWARTY SKLEP z OBUWIEM 


przy ulicy Kościelnej Nr. 2 
zaopatrzony w duży wybór obuwia różnych fa- 
sonów w dobrych gatunkach i własnego wyrobu, 
ee CENY KONKURENCYJNE ee 
Sz. Publiczności 


Niziński i Grzęda 
Sosnowiec, ul. Kaścielna Ar. 2. 
UWAGA!!! 


Sklep mój przy ul. 
nadal będzie obsługiwał Sz. Klijentelę. 
Z poważaniem J. NIZINSKI. 


BĘDZIE. $ 


LJ 
e 
j j 
3 ł 


Zn a 


Nowopogońskiej Nr. 23 


BATTCANIAST da SPRZEDANIA 


Kompletnie urządzony 


warsztat mechaniczny 


Wiadomość; „lskra*, Sosno- 
8-2 


włec—sub. 420—WM. 


wego nle podda go nawet pad 
glosowanie, uznając jednak po- 
trzebą ścisłego kontaktu pomię- 
dzy sejmem a rządem w gpra- 
wach polityki zagranicznej, zwo- 
ływać będzie w czasle wakacji 
plenum komisji ilekroć tego zaje 
dzle potrzeba. z 

Na tem posledzenie komisji 
zamknięto. 


Interwencja rząda w sprawie 
sytnacji na Siąskn. 
Warszawa, 7 sierpnia. 


(Tel. wł.) Dziś rano przybyli 
do Warszawy deleguci związków 
robotniczych 1 przemysłowców 
śląskich na konferencję z rządem. 
Konferencja odbywają się w mi- 
nisterjum pracy, a prowadzą ja 
ministrowie Darowski i Kiedroń 
Dzleń dzisiejszy rząd poświęci 
pa wysłuchanie oddzielnie posiu- 
latów obu grup. Jutra należy się 
spodziewać ostatecznej, kompro- 
misowej decyzji rządu, 


$ytnacja na aranicy 
wschodniej, 

Warszawa, 7 sierpnia. 
(Tel. wł.) Wedlug relacji z 
granic wschodnich, ujęto jeszcze 
3 uczestalków napadu na Stołp- 
ce. Nazwiska 2 z nich ustalona. 
Brzmią one: Ćwirko i Szpakow* 
ski. Trzeci branit slę zaciekle 
granatami ręcznemi, ostatecznie 
Jednak zdołano ga obezwiadnić, 
stahowczo jednak wzbrania się 
podać swego nazwiaka, Władze 
sądzą, że jest 


bowane w Stołpcach. 
Powrót prezydenta Rzplitej. 


Warszawa, 7 sierpnia, 
(Tel. wL) Dziś rana powrócił 
do Warszawy z Pomorza prezy- 


Bei Rzeczypospolitej SŁ Woj- 
CREE teeij 

Poseł sowietów w ministe- 
rejam spraw zagranicznych. 

Warszawa, 7 sierpnia. 

i (Tel wł) Dyrektor departa- 
mentu polltycznego mipisterjium 
-spraw zagranicznych, Morawski 
przyjął dziś posła sowietów Q- 
boleńskiego i zawiadomił ga u- 
1zędowo o aresztowaniu Kwiate 
kowskiego, jednego z członków 
sowieckiej misji handlowej w 
Polsce. Jednocześnie Morawski 
poruszył w rozmowie z poslem 
„sowieckim sprawę napadów ban- 


dzckich na kresach, 


Pogrzeb 6. p. Franciszka 
Nowodworskiego. 
"Warszawa, 7 sierpnia. 
 JGfel, wt) Dziś rano odbył 
Błę uroczysty pogrzeb prezesa 
sądu najwyższego, ś. p. Fran- 
ciszka Nowodworskiego. Nabo- 
„Żeństwo żałobne odprawił i kon- 
dokt prowadził ks. biskup Gall. 
Kondukt w drodze na Powązki 
zairzymał się przed pałacem spra- 
wiedliwości, gdzie viceprezydent 
sądu najwyższego, Wład. Seyda 
iw dłuższem przemówieniu uczch 
ipamięć ś p. Nowodworskiego, 
jako prezesa sądu najwyższego, 
iprawnika i obywatela kraju. 


[3 
Zmiasianie podwyżki cen 
` biletów tramwajowych. 
a Warszawa, 7 sierpnia. 
E A Ministerjum spraw 
Aror nych wydało dziś roz- 
„porządzenie zakazujące magisira- 
warszawskiemu pobierać 
[podwyższonej taryfy tramwajo- 
wrak. Rozkaz ten dziś jeszcze 
£ agistrat nle byl stoso- 


- Kalstrofa samochodowa. 


| A Warszawa, 7 sierpnia 


/ wł). Nadeszła wiadc« 
[Maé o katastrofie samochoda- 
jwej-ma. drodze pomiędzy Sopota- 
„miłą Gdańskiem, Samochód, ja- 
idae u Sopot wpadł na wóz 
wsltutek czego automobil prze- 

ele a jego pasażerki pp. 
|IMarja 'Śchenkowa, żona wice-dy- 
‘rektora banku gospodarstwa kra- 
iiowoga 3 Marta Górecka zostały 
"ciężka poranione ł przewiezione 
ido szpitala w Gdańsku, Szofer 


E W Londynie. 


Londyn, 7 sierpnia. 


Ta wt). Mac Donald ošwlad- 
czył dziennikarzom, że w piątek 


„Renoma* dla „Nagły wyjazd“. 


4915 


p Redaktor, W. Momsiorski. 


ukończone zostaną prace konfe- 
rencj. Dzień dzisiejszy poświę- 
cony jest badaniu memorjału nie- 
mieckiego, którego zasadniczą 
treść stanowi żądanie całkawitej 
ewakuacji Ruhry w terminie 8 
tygodni. Wobec tego zapanował 
powszechnie pesymizm co da 
wyników konferencji, 


Angija a Rosja. 
Londyn, 7 sierpnia. 

(Tel. wł.). Wbrew pogłoskom 
a nawet I urzędowym komunika- 
tom rokowania angielsko - rosyj- 
skie po krótkiej przerwie, zosta- 
ły wznowione i zakończone wczo- 
raj przez podpisanie umowy po- 
między Rosją a Anglją. Rosja 
uznala część długów przedwo- 
Jennych, rząd zaś angielski dał 
sowietom gwarancję uzyskania 
pożyczki w dostawach i towa- 
rach z zasirzeżeniem zapłacenia 
procentów za 3 lata zgóry, 


9 loteria państwowa, 5 klasa 
2-gl dzień ciągnienia. 
Warszawa, 7 sierpnia, 

W dzisiejszem ciągnieniu wy- 
grana 1000 zł. padia na nr. 643, 
500 zł, — nr. 18947, 300 zł. — 
nr. 50456, 200 zł. — nr. 1660, 
150 zł — nr. 10027. 


Pogoda na dziś. 


Ciepła i słonecznie, miejscami 
mgły, słabe wiatry lokalne. 


Giełda. 


Warszawa, 7 sierpnia. 
WALUTY. 4% 
(Notowania w złotych). 


Dolar — 5,181, 

Fum — 23 26 

Paryż, za 100 fr. — 28.50. 

Szwajcarja, za 100 fr. 97,56 

Włochy, za 100 lirów 2278 

Praga czeska, za 100 k.— 15,40, 

Wiedeń, za 100 tysięcy koron 
austrj.—7,32. 

Bony złote — 0,80. 

Pożyczka dolar. — 2,59 

Rubel złoty — 278. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 6 sierpnia, 


(Notowania w guldenach) 


Dolary — 5,63 
1 złoty — 1,08. 


| PEWNE UTRZYMANIE. 


Dia fachowca kucharza restauratora branży gastronomicznej. 
| Odstępnie się w pierwszorzędnej restauracji w Częstochowie udział 
|*/ wartości za 6000 zł. Wiadomość Częstochowa, Biuro Ogłoszeń 


835 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 
 wienekiego A. Kossek zamieszkały w Zawierclu przy ulicy Bla- 
mowskiej nr. 11 ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1924 roku ad godz. 
10 z rana na kopalni węgła „Kamilla“ gminy Rokitno-Szlacheckie 
odbędzie slę sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do tejże 
kopalni, a mianowicie: parowozu i tokarni, ocenionych na 1200 zł. 


914 ż Komornik Kossek. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 
wiertkiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ulicy Blanow- 
akie| nr. 11 ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1924 r. od godz. 10 z ra- 
na w Łazach, gminy Rokitno-Szlacheckie odbędzie się sprzedaż 
jez licytację ruchomości, należących do cegłelni parowej „ M. ln- 
gster I S-ka", a mianowicie: cegły: 50 tysięcy zwyczajnej i 10 ty- 
łęcy szamotowej, ecenionych na 1000 złotych. 


Komornik Kossek. 


SR RA“ — piatek 8 słeronia 1924 roku. 
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CZY WIECIE? ŻE FABRYKATY MARKI „LUBA“: 


LUBOMIN (najdełikatniejsza mączka ku- 
kurydzowa, do wyrobu różnych iegumin, 
sosów, zup owocowych, jak też pożywie- 
nle dia niemowląt 


przewyższają swoją dobrocią wszelkie zagraniczne, 
. Kto nie próbował niech natychmiast WYPROBUJE. 


PROSZKI na BUDYŃ różnych smaków 

PROSZEK na SOS waniljowy i do 
PIECZYWA (drożdżowy) 

CUKIER WANILIOWY i CYTRYNOWY | 


n 
Przedstawiclelstwo na Wojewódz- 


U R two Łódzkie powierzyllśmy firmie 


Lubońska Fabryka Drożdży 


Przedstętiarstwa Alacharsko-Dekarskie 


ADAMA HESSEGO 


Sosnowiec, ul. Średnia 17 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
blacharstwa i dekarstwa wchodzące. 

Posiada na składzie: 
latarnia nawozowe wanny. nasiałówki 
1 wanienki dziecinne, umywalnie, Kosza 
do węgla, koeioiki da hieiizny, bania, 
oliwiarki, deski do prania hializny it p, 
naczynia. 820-3 
CENY KONKURENCYJNE. 


Wymienlone artykuły mą do nabyċia nieomal we wszystkich składach spożywczych 
ŁA i aptecznych, hurtowo zaś w firmie G. LEITNER w Dąbrowie Góralczej, 


Stanisław Berkowski „u22 S* 


dawałej Q. Słaner 
Towarzystwo Akc, 


| Drobne ogłoszenia, | 


| Kupno i sprzedaż, | 


5 groszy za wyraz, 


T™, gdzie stara zasada, duży obrót, 
mały zysk! kupuje się tanio, kon- 
AS, męską i damską, oraz galante- 
rję, Wyprzedaż obuwia pióciennego 
(tennisowe) po zł. 8,50 para; wyprze= 
dat perfum francuskich. 5. C:głow- 
ski, Sosnuwiec 3-go Maja Z u. 

45 1 


Sowa wyprzedaż wózków dzle- 
<inoych pu cenacn zniżonych. So- 
snowicc-Pogoń, Orla 18.  822-1 
powodu wyjazdu sprzedam sklep 
<= rneźniczy w dobrym punkcie, 3u- 
bikacje wolne, nadające się na re- 
stawiację, luh lony interes, Wiado- 
mość „lskra* Sosnowiec. 846-4 
DE do sprzedania przy ul. Wiel- 
kiej Nr. 19 zaraz z wólnem 
mieszkaniem. Sosnowiec, Wąska 11, 
Fr. Sziuder. 893-1 
Sprzedam plac 40 prętowy, przy nl. 
Barbara. Wiadomość Sarapa 


Sprzedam fortepian w dobtym sta- 

mie bez pośrednika. Wiadomość 
„!skra* Dąbrowa. 945-2 

Dre: z placem sprzedam Dardzo 
tanio. Sosnuwiec, Wrenia 12, 
908-3 


RAandoliny, cytry, balabajkę, skrzyp- 
ara ce bardzo dobre i szkolne. ful 
raty, smyczki okazyjnie sprzeda bar- 
dza! tanio księgarnia „Polonja* w 
Sielcu. 910-3 
O:zisie mowy żyrandol na cztery 
lampy, lanio do sprzedania. Wia- 
damość „iskra* Sosnowiec. 823 
Q'wloie sprzedam skrzypce, dobre, 
stare, z fuierałem, Będzin, Po- 
tocka 3, 934 


Posady i prace. 
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz. 


Doszu koję korespondenta (kę) poisko 
4 niemieckiega ze znajomością bu- 
chalierjj na trzy godziny dziennie. 
Zgłoszenia do administracji PO algi: 


potrzebna dziewczyna do posiugi od 
łat 14 da 16 czysta, sumiena z 
dobrej radziny; może być sierota, aby 
byla posinszna ı plina do pracy, Opie- 
ka zapewniona. Wiadomośc na stacji 
Staro-Hędzin w bufecie. 863-1 
Je z większych cementowo! w 
Kongresówce poszukuje rutynowa- 
nego i zdolnego kierowalka-specjali- 
sty do prowadzenia bednarni ręcznej 
i mechanicznej. Qferty wrez z życia- 
rysem składać dy administracji pod 
„bednarnia”. 417 


| roszunwaać grusze sa wyrac, | 
Moi dobrze rulynowana leiczerka 

z kilkuletnią chirurgiczną prakty- 
ką | znajemuścią aptest poszukuje 
natychmiast puszdy w Zagłębiu. Łas- 
kawe oiery pud „Natychnmiast* do 
admin. „iswry* Dąbrowa. B65-2 


Wyaawca: l-wo AKC. Ufuk, Wyuawsicze „Śucjer zacnoin* 3. A. Dzolnska Nr. 1a 


Q starsza inteligentna, poszu- 
|< kuje zajęcia gospedyni, przy po- 
jedyńczej osobie, dobrze sytuowanej. 
Oferty dla M. S, „lskra* Będzin. 
29-3 
pomocnica aptekarska poszukuje po= 
sady. Zgłoszenia do filji „iskry“ 
w Będzinie, „Pomocałca*. 933-3 


————— LP 
Lokale. 
5 groszy za wyraz 
[Poszukuję pokoju przy rodzinie, po- 

żądany z osobsem wejściem, mo- 
że hyć umeblowany i z wiklem. Zgło- 
szenia administracja „Iskry“ dla S.T.S 
853-1 
Lota! sadejący się na sklep, lab hiu- 
ro da wynajęcia. Wiadomość w 
aamlnistracji „iskry“ Sosnowiec. 
biti 
[Letnisko z pensjonatem w slawko- 
wie u dr. Wasilkowskiej. Dom 
w ogrodzie. Cena umiarkowana, 
{ù dstąpię pokój umeblowany jedne- 
= mu iub dwum panom na prze- 
ciag trzech miesięcy. Wiadomość u 
Kipińskiej w Miłowicach, ul, Złota 1. 
913 
ymin pokój umeblowany z ie- 
lefonem 
dluwca, Wiadomość: |. Gedygowa 
ul. Małachowskiego or. 20, parter. 
918-2 
poszutwię pokoju z kuchnią W So- 
snowcu, Każdy Czynsz zapłacę 
z gory, ewent. z dopłatą zamienie się 
za I pokój, możliwie z umeblowa- 
niem, przy końcu ul. Pisuoskiegu. 
Zgłoszenia do „Iskty* pod „5. T," 
837-3 
Lae frontowy duży, nadający się 
na sklep, lub biuro odsiąpię 2a- 


raz. Wiadomość, Sielce, Wronia 2 


Wojnarowicz. YIy-2 
| 
Różne. 

5 groszy za wyraz, 


geinoua sznur korali Dursztydowych 
w Sosoowcu, lub Będzinie, Zoa- 
lazca otrzyma nagrodę. Zgłomić W, 
Babiarzowa, Będzin, Piac 3go Maja 
12, tl p. 834-1 
Usisyarnia się 2 weksle zgubione 
GVIil w kierunku ul, 3go Maja 
i Mudrzejowskiej, wystawione w 50- 
snowcu 28 czerwca z datą płatności: 
1) na sumę 55,76 zł. płatny dma 1.8 
24 r, na sumę 27,75 zł. plainy 5.8.24 3. 
(z datą na rogu wekela u góry), 
z wystawienia p, D. Frumera. Ucze 
wy znalazca zechce zwrocić za w: 
nagrodzeniem pod A. Herman, ul 
Dębuińska 7 w sosnowcu. Udpowie: 
mie zastrzeżenia zostały pocz! oge: 


[D72], 8 sierpnia, o godz. 6 popoł. 
na placu siraży ogniowej, w po- 
bliżu kościola, odbędzie się w obec- 
mości przedstawicieli władz, pokaz 
gaszenia ognia, za pomocą aparatu 
„Flamor*, Zainteresowani mogą przy- 
byc ma piac, w celu zapoznania się 
2 aparawm-o nadzwyczaj prostej kon- 
Strukcji 1 niezawierającym żadnych 
substancji plynnych. 920 
a Kleiner zgubił markę na ro- 
wer nr. 1490. 921 


nadający się dla bhan- + 


Luboń— Poznań. 


Zrobilem książkę pod tyłułem „Dla 
Niej“ wraz z fotografią dnia TVJII 
ne dworcu kolejowym Warszawskim 
godz, 8.15. Łaskawy znBlazca raczy 
zwrócić drogą pamiątię mą do gabi. 
netu zawiadowcy. aia- 
S!sdest Politechniki SOA po. 
szukuje korepetycji od 15.VH1-24 
w zakresie 8-mlu klas gimn. Wiado= 
mość: Zakse, ul. 3-go a nr, 33, 


| Zgubione dokumenty. 
4 grosze za wyraz, 


aeai Jajd skradziono kaiążęczkę 
wojskową, wydaną presz PKU Bę- 
dzin. 847-1 
omano Gryn zgubił portfel, zawie» 
rający książeczkę wojskową wy- 
daną przez P,K.U. Sosnowiec, wyciąg 
z ksiąg ludności, zaświadczenie z mą. 
gistratm i fotografję poświadczoną przez 
Policję w Sielcu. 854-2 
Grsment Maciel zgubił książkę wo|- 
Skową wydaną przez PKU. Piotr- 
rów. Łask, znałazca raczy zwrócić do 
„Iskry*, Będzin. 862-1 
Ayje"cin Kozioł z Radoszyczy zgubił 
ni odroczenia wojskowe wydane 
wydane przez PKU, Tarnów. 
Wki7ożniak Antoni zgubił nast doku- 
WY menty: klążeczkę wojskową wy- 
daną przez P. K. U. Będzin, 817-2 
K“ Izydor zgubił kartę zwolnienia, 
wydaną przez 69 p.p. w Gnieżnie, 
kartę mobilizacji, wydaną przez mag. 
882-: 


m. Sosnowca. 
zef Szkoc zagubił portfel z doku- 
meniami wojskowewl, wyd, przez. 

PKU w Sosnowcu, pomiędzy Satur- 

nem i Czeladzią dn. 5.VII[ r.b. Proszę 

zwrócić ul. Wengroda nr. 60, piekar- 

nia, za wynagrodzeniem, 685-2 

Zorenszain Chaim Josek zgubił kartę 
zwolnienia, wydaną przez PKU 

Sosnowiec i wyciąg z kaląg ludności 

z Pilicy. 886-2 

N inkowski Maks zgubił tymczaso- 

we l zaświadczenie demoblilza- 

cyjne, wydane przez PKU RO 
-2 

gos Władysław zgubit książkę 

kasy chorych. wyd. przez kop. 

„Paryż”. y5- 

(uchnor Wojciech zgubił kniążecz- 
kę kasy chorych, wyd, przez kop. 

„Reden*. ë 924-3 

pra 58 zgubiono w obrębie od 

= _ sosnowca portfel, zawierający do- 
kumenty: bilet raczny kolejowy, me- 

trykę urodzenia, kartę mobilizacji i 

książeczkę członkowską zw. drużyn 

koaduktorskich na imię Romana 

Chłondy. Łaskawy znalazca zwróci do 

„Iskry* Dąbrowa, 025 

SER Stefan zgubił książeczkę ka- 
sy chorych, wyd. przez kop. „Sta- 

nistaw*, 927.3 

PERTE Aleksander zgubił kalą- 

żeczkę kasy chorych, wyd, przez 
druk, St. swięcki, oraz portfel z inne” 

mi dokumentami. Łaskawy znalazca 

zwróci do „lakry* Będzin. 928 

D“ Jan zgubił książkę chlebową 

oraz kontramarkę na kop, „Hr. 

Renard“. 90y 

Kaski Józet zgubił kartę odro- 

czenia, wyd. przez W 
Łe 


2-3 
zwedowski Stefan zgubił dowód 
osobisty, wydany przez starostwo 
będzińskie | świadectwo z fabryki 
„Guotmigans*, 930-3 
Nowak Antoni zgubił książkę kasy 
7 chorych, wyd. przez kop. „Kosze- 
ew", 
akóbowi Fiszlowi skradziono portfel 
J zawierający: dowód osobisty wyd. 
przez starostwa będzińskie, książkę 
wojskową, wyd. przez PKU Będzin i 
patent III kat. | klasy na sprzeda: 
rzy i owaców przez Stanisławę-| 
|annę Paryż, zamieszkałą w Dąb 
wie, przy ul. Ulman 26. Ktobyj wie 
dział gdzie się znajduje, raczy za- 
wiądomić policję. 935-3 
siewmiak Pawet zgubił książkę woj- 
skuwą, Wyd. przez PKU Soano- 
wlec i duwód osobisty, wydaną przez 
magistcat m. Dąbrowy, Oraz zaświąd* 
czenie z kop, „Mortimier”. 804-3 


